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Wiadomości polityczne. 


Jak utrzymują teraz w wiedeńskich 
kołach półurzędowych, nastąpi zwołanie rady 
państwa najprędzej dopiero w połowie przysz- 
łego miesiąca, i zaraz po zebraniu będzie 
jej przedłożoną zrewidowana _ konstytucja 
lutowa, jako wniosek rządowy. Odnośny pro- 
jekt, dzieło radey dworu p. Stihlina, ma być 
już gotowy, ale obrady nad nim rozpoczną 
się dopiero po koronacji w Budzie, przy któ- 
rej ma reprezentować Radę państwa liczna 
delegacja. Przypuszczają, że Rada państwa 
ukończy w 3. miesiącach dzieło rewizji kon- 
stytucji, tak, że z początkiem września będzie 
mogła zebrać się. delegacja dla przyłożenia 
ostatniej ręki do ukończenia budowy kon- 


stytucyjnej. Daj Boże! jednak obawiać się | 


potrzeba, ażeby w końcu nie zabrakło bu- 
downiczych. 

Pogłoski o zmianach ministerjalnych 
utrzymują się w, Wiedniu ciągle, pomimo 
wszelkich zaprzeczeń. Przedwczoraj mówiono 
na pewno, że minister handlu br. Willers- 
torff otrzymał juź żądaną dymisję, a jako 
domniemanego następcę jego wymieniono p. 
Hopfena; prócz tego na ministerstwo rolni- 
etwa podawano jako kandydatów pp. Hasnera 


| „Przyjaciel Domowy“ ja- 
| ko dodatek rocznie 4 złr. 20 e. 
Redakcja w rynku Nr. 118. 
w lokalu drukarni Poremby. 
Wydawnictwo pod 1. 503*/4 
obok kościoła P. Marji. 
Ekspedycja i ajencja inse- 
rat na placu katedralnym pod 
1 31, w domu Majewskiego. 
Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 e. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.) 


Lwów, dnia 18. Kwietnia. 


wręczy mu dyplom inauguralny. W dniu ko- 
ronacji będzie uczta dworska na 900 osób. 
Zwołany teraz na nowo sejm kroacki, 
ma podług najnowszego obwieszczenia bana, 
odebrać tylko reskrypt cesarski z odpowie- 


dzią na adres swój, wziąć go pod obradę i| 
powziętą w tym względzie nchwałę sejmową | 


rzedłożyć cesarzowi. 
p 


Z Warszawy piszą: Rząd rosyjski 
posuwa już zaprawdę aż do śmieszności 
swoje usiłowania, by pozbawić“ królestwo 


polskie nawet cienia jakiejkolwiek samoi- | 
| stności. Oto nowy dowód tego. Dotychczas 


miało królestwo polskie własną mennicę, 
w której* bito monetę zawsze jeszcze z Or- 
łem polskim, umieszczonymi w pośrodku 
rosyjskiego. 
szony ukaz carski, który zniesie tę monetę, 
i odtąd nastąpi 
zlanie administracji polskiej z rosyjską, i 


|to naturalnie „dla dobra wiernych podda- | 


nych królestwa polskiego*. 

Wkrótee ma przybyć do Warszawy 
rosyjski minister oświecenia br. Tolstoj, a 
celem jego przybycia ma być przeistoczenie 
tutejszej szkoły głównej w uniwersytet sło- 
wiański. Nie należy jednak rozumieć pod 
tem utworzenia katedr dla języków słowiań- 


i Wrbnę, a na ministra sprawiedliwości p. | skich, gdyż to uczynił już po „części sam 


Mendego; tylko pogłoski o nominacjach pp. 
Herbsta i Giskry ucichły teraz zupełnie , a 
być może, że także i powyższe pogłoski nie- 
przeżyją dnia jutrzejszego. 


W końcu zasługuje jeszcze na wzmian- 
kę wieść, utrzymująca się wbrew niedawne- 
mu zaprzeczeniu w kołach świadomych rze- 
czy, o mającem nastąpić założeniu wielkiego 
obozu pod Ołomuńcem. Nie byłoby w tem 
zresztą nie dziwnego; przeciwnie bardziej 
dziwićby się potrzeba, gdyby Austrja w chwili 
zbrojenia się całej prawie Europy, nie przed- 
siębrała żadnych zgóła przygotowań wojen- 
nych, albo ograniezała się tylko na sprawie- 
niu nowych mundurów dla kilku bataljo- 
nów, których lustracja ma się teraz odbyć 
w Wiedniu. 

Peszteński dziennik urzędowy ogłasza 
najwyższe postanowienie, którem udzieloną 
została amnestja za wszelkie z urzędu ściga- 
ne przestępstwa prasowe,. popełnione po 


że cesarz i cesarzowa przybędą do Budy na 
14 dni przed dniem oznaczonym dla koro- 
nacji. Na kilka dni przed koronacją, będzie 
cesarz przyjmować deputację krajową, która 


Wielopolski. Ma to być raczej uniwersytet 
różnojęzyczny, w którym pojedyncze przed- 
mioty wykładane będą to wtym to w owym 


| języku słowiańskim. Właściwy zaś zamiar 


jest ten, ażeby albo zdemoralizować uni- 
wersytet polski, albo też bez. wielkiego 


| hałasu zamienić go powoli w rosyjski. 


Z Litwy wieści ciągle smutne. Moskwa 
bawi się dodławianiem ofiary, która naprze- 
kor jej żyje. Gwałtowne wywłaszezanie Po- 
laków, religijne prześladowanie, palenie ak- 
tów sądowych po polsku pisanych, policyjno- 
szpiegowskie rządy, wszystko to stało się 
już normalnym stanem. Zaliczkowe kasy, za- 
łożone w celu ułatwienia moskalom naby- 
wania majątków na Litwie i białej Rusi, po- 
częły: już funkcjonować. W Wilnie zgłosiło 
się po zaliezki 20 czynowników — w krótce 


j będą odgrywać rolę panów , gdy do niedawna 
| jeszcze niejeden z nich w głębi Rosji piasto- 
dzień 17. marca. Ten sam dziennik donosi, | 


wał najniższe urzędy. 


Zbrojenie się Moskwy staje się też co- 
raz jawniejszem światu. Jenerał - porucznik 
Chomentowski, intendet jeneralny wszystkich 


Wkrótce- jednak ma być ogło- | 


także i w tym względzie | 


Reklamacje nieopieczęto- 
wane wolne są od opłaty. — 


| wojsk stojących w Warszawskim okręgu 
wojskowym , który już od pewnego czasu 
bawi w Petersburgu w sprawie: zaopatrzenia 
wojsk, przeznaczonych do wielkiego obozu 
| warszawskiego, powróci do Warszawy zaraz 
po Wielkanocy, gdyż temi dniami powołano 
znowu do stolicy kilku jenerałów, a między 
tymi także janerała Krasnokutskiego , który 
ma dowodzić w obozie sześciu pułkami jaz- 
dy trzeciego korpusu armji, który dotych- 
| czas stał nad Pilicą. Gwardja konna, sto- 
|jąca w Pilicy, uda się także do obozu, a z 
| początkiem maja będzie tam już kilka dy- 
| wizji piechoty. Urzędowe organa moskiew- 
| skie zaprzeczają temu, jakoby Rosja zamy- 
ślała o wojnie w związku z Prusami prze- 
'eiw Francji, i zaprzeczenia te mogą nawet 
zasługiwać na wiarę, gdyż cel zbrojenia się 
| Moskwy jest w tej chwili widocznie całkiem in- 
ny. Nie podlega bowiem najmniejszej wątpliwo- 
| ści, że rząd rosyjski zamyśla kwestję wschodnią 
jeszcze tego lata doprowadzić do ostatecznego 
załatwienia, a ktotylko uwagę swą zwróci na 
przygotowania wojenne w królestwie pol- 
skiem, które Rosjanie bez krzyku i wrzasku 
przeprowadzają, temu rzecz ta zupełnie jest 
jasną. Prawie codziennie przychodziły w osta- 
tnim miesiącu działa koleją żelazną, które 
natychmiast transportowano ku południowi. 
W tym samym kierunku dyrygowano prawie 
całą kawalerję, która dotąd zostawała w Kró- 
lestwie, podezas gdy piechota, będąca pod- 
czas zimy przeważnie na urlopie, od 18. 
kwietnia zbierá się w punktach zbornych, 
zkąd również uda się ku południowi. Wszy- 
stkie zasoby w magazynach uzupełńiono, a 
| do wszystkich zarządów koleji wysłano zapy- 
tanie, jaka liczba wojska może być eodzien- 
nie transportowaną. Jeśli dzienniki rosyjskie 
zaprzeczają tym i podobnym pogłoskom, lub 
zapewniają, że Rosja wcale nie zamyśla o zaję- 
ciu Stambułu, to podobne wieści zasługują tylko 
o tylena uwagę, iż rzeczywiście wiadomo jest 
w Petersburgu, że na teraz opanowanie tu- 
reckich posiadłości byłoby niemożliwem i że 
obecnie Rosja byłaby już zadowoloną z upad- 
ku Turcji i opanowania Stambułu przez Gre- 
ków. Na teraz niczego więcej nieżąda Ro- 
sja, mając nadzieję, że na przyszłość łatwo 
reszty dokona. 


Sprawa luksemburgska, która niestraciła 
wcale jeszcze swojego charakteru alarmują- 
cego, ugrzęzła teraz na mieliźnie rokowań 
dyplomatycznych, z której wydoby Śeej 
stanowcza jakaś decyzja z jednejg 


HS? 


glej strony; czego jednak niemożńa się spo- | przyjaciele nasi podając sobie nawzajem przy- 


dziewać przed upływem świąt wielkanocnych. |Jaźną dłoń, udusićby ją chcieli 
W prawdzie utrzymują półurzędowe organa 
frańcuzkie, że z obu stron zaczyna już po- 


wiewać duch więcej pokojowy, a „La France* 
zapowiada nawet, że rząd francuzki udzieli 
już temi dniami izbie autentycznego wyjaś- 
nienia sytuacji; ale zapewnienia te i obiet- 
nice niebardzo jakoś wpływają na uspokoje- 
nie opinji powszechnej, i zapał wojenny za- 
miast przygasać, zdaje się wzmagać coraz 
więcej po obu stronach Renu. Ciągle też są 
jeszcze w dziennikach na porządku dziennym 
najrozmaitsze wieści o zamierzonych lub za- 
wartych już na przypadek wojny przymie- 
rzach, które naturalnie tyle tylko moga mieć 
wartości, iż cechują obecną sytuację wskazy- 
waniem zupełnej jej niepewności. To jedno 
tylko jest już dziś rzeczą jasną, że ostateczne 
rozstrzygnięcie tej sprawy zależeć będzie od 
postawy Austrji, i dla tego też ubiegają się 
obie strony sporne z największą gorliwością 
o jej przymierze. Jaką decyzję poweżmie 
Austrja, trudno dotąd przewidzieć; ale to 
pewnie przyzna dzis każdy człowiek roz- 
sądny, że bezczelnością jest ze strony cen- 
tralistycznego organu „N. fr. Presse“ twier- 
dzenie, iż tylko przymierze Austuji z Pru- 
sami, może się stać zbawiennym. dla ludów 
monarchji austrjackiej. 


Jeżli można wierzyć korespondencji 
włoskiej do „Vaterlanda* był powodem osta- 
tniej zmiany gabinetu włoskiego wpływ Fran- 
cji, a mianowicie przychylenie się króla Wi- 
ktora Emanuela do zawarcia przymierza z 
Francją przeciw Prusom, czemu Ricasoli sta- 
nowczo się sprzeciwiał. Czy tak było w isto- 
eie, niewiadomo, a nawet i ostatnia interpe- 
lacja o to pana Mallaret w parlamencie 
włoskim, nieprzyczyniłą się do wyjaśnienia 
rzeczy, gdyż p. Ratazzi odmówił po prostu 
odpowiedzi na to pytanie. Za to na drugie 
pytanie tego samego interpelanta, co do spra- 
wy rzymskiej, zapewnił stanowczo minister, 
że rząd wykonuję lojalnie konwencję wrze- 
śniową i zniweczy wszelkie nsiłowanie, któ- 
reby zagrażało niebezpieczeństwem przyszło- 
ści tej kwestji. 


Omer Basza, przeznaczony na naczel- 
nego wodza w Kandji, odjechał już ze Stam- 
bułu, zabrawszy z sobą półtora tysiąca woj- 
ska, dla stłumienia resztek powstania; wsze- 
lako nie łatwem to będzie dla niego zada- 
niem, gdyż jak zapewniają najświeższe do- 
niesienia ze Wschodu, jest już cała wyspa 
Kandja w ręku chrześcijan, którym rosyj- 
skie okręty  dowożą obficie . wszelkich 
potrzeb. 


| EE SZĄ 
Polacy w obec dwóch wrogów. 


Jednocześnie z dwóch różnych. stron 
doszły nas niepomyślne dla nas wiadomości. 
Nie dla tego jednak zwracamy na nie uwagę 
czytełników naszych, by wykazać, jak na 
narodowość naszą ciągłe biją gromy, a nie- 


w swych 
objęciach, bo do tego jesteśmy od wieku aż 
zanadto przyzwyczajeni; nie z tej też przy- 
czyny, aby nad naszą niedolą gorżkie za- 
wodzić żale, podajemy owe doniesienia do 
wiadomości ziomków naszych, lecz dla tego, 
aby uwydatnić solidarność między odwie- 
cznymi wrogami, którzy odkąd wystąpili na 
scenie dziejowej, bez przerwy w zaciętej 
walce czychali na naszą wolność i nie- 
podległość, 

Niemcy, a później Krzyżacy i Moskwa, 
oto nasi odwieczni wrogowie, którzy krok 
po kroku, chytrością lub siłą, za pomocą 
traktatów lub krwawych wojen, — ale zawsze 
z jasno wytkniętym celem — co raz bardziej 
wdzierali się w dzierżawy Rzeczypospolitej, 
a korzystając z wszelkich nadarzających się 
okoliczności, w końcu wywołali rozkład i 
upadek Ojczyzny naszej. Najzaciętsi nawza- 
jem nieprzyjaciele, bo z jednej strony 
Prusacy a z drugiej Słowianie, pracowali 
społem na naszą zgubę. I dokonali dzieła 
swego, bo Rzeczpospolita polska zakończyła 
byt swój; leez nie dość im było tego, bo 
nie tylko chcieli oni zniweczyć państwo, ale 
chodziło im o wytępienie całego narodu. 

Sumienie bowiem nie dozwalało im 
spokojnego posiadania zagrabionej zdobyczy, 
a każdy Polak stawał przed ich oczyma, 


jak mara przed oczyma mordercy. I pojęli 


oni, że nie będą mogli się cieszyć niepra- 
wym sposobem nabytą cudzą własnością, 


jak długo Polacy istnieć będą, jako silny 


kilkunasto-miljonowy naród. 

Do roku 1172 toezyła się walka o byt 
Rzeczypospolitej, o niepodległość samodziel- 
nego państwa; odtąd Prusy i Rosja po do- 
konaniu dzieła rozbioru, pracują dalej na tej 
samej niwie, w celu wytępienia narodowości 
naszej. Nigdy zaś nie postępowały one z tak 
bezwzględnem okrucieństwem i z tak że- 
lazną konsekwencją, jak obecnie; teraz bo- 
wiem stanowią one pierwszą potęgę Eu- 
ropy i nie potrzebują się żadnych z kąd- 
kolwiek obawiać przeszkód; Europa zaś mil- 
czy i milezeniem swojem zdaje się potaki- 
wać zamiarom Prus i Rosji, nie bacząc, że 
wkrótee i na nią zwalą się podobne klęski, 
którym nie tak łatwo podoła, jeźli dozwoli, 
aby inne narody tępiono. 

Rosja każdym nowym ukazem zadaje 
zabójczy cios autonomji królestwa, a naj- 
świeższy ukaz znosi odrębną administrację 
finansów Kongresówki. W parlamencie zaś 
niemieckim, w skutek złożenia mandatu z 
strony posłów polskich, którym nie powiodło 
się przeszkodzić aktowi gwałtu, wcielają- 
cemu ziemie polskie do związku niemiee- 
kiego, prezydent Simson odezwał się, „iż 
historja nad protestem tym przejdzie do 
porządku dziennego*. 

Rosja siłą i gwałtem ciemięży nas i 
czyni to bez wszelkich ogródek, na mocy pra- 
wa silniejszego; pan Simson zaś, sławny nie- 
miecki liberał z r. 1848, stawia się na sta- 


jnowisku opatrzności, bo wydaje wyrok swój 
(w imieniu przyszłych dziejów. 
| Lecz tak jak brutalna siła nie wytępi 
|narodu, tak i cywilizacja niemiecka nieza- 
trze naszej narodowości; bo opatrzność na- 
dając nam obrębną między ludami Europy 
cechę, przekazała nam posłannictwo, któ- 
rego spełnienie stanowi właśnie powód na- 
szego istnienia. 

W moc więc tego wyższego mandatu, 
a na przekor wszelkim ‘ukazom moskiew- 
skim i doktrynerskim uchwałom parlamentu 
niemieckiego naród polski nieprzestanie ist- 
nieć, a historja, na którą się tak gładko po- 
wołał pan Simson, daje nam właśnie wszel- 
ką otuchę, że i nasza dola niebędzie wie- 
cznie trwała. I to daje nam siłę i cierpli- 
wość do przetrwania wszytkich , choćby naj- 
boleśniejszych ciosów , od jakich nas nieo- 
szeczędzają wrogowie nasi.. 


Z ZZ AO 


Większość sejmu czeskiego. 

Rozwiązany sejm czeski, będąc wyra- 
zem stronnictwa narodowego, stanął był w 
opozycji przeeiw obecnemu rządowi, albowiem 
opierając się na nieprzedawnionych pra- 
wach historycznych korony św. Wacława, do- 
magał się należnego stanowiska wpływowego 
w rzeszy ludów, w skład państwa wcho- 
dzących. 

Opozycji tej jednak nieuwzględnił rząd, 
albowiem takowa stanęła mu na przeszke- 
dzie w utworzeniu drugiej połowy monarchji, 
którą po zaspokojeniu Węgrów, pod jeden 
strychulec centralizacji pan-germańskiej pod- 
ciągnąć zamyślał; odwołał się do narodu 
czeskiego i chociaż lud, arystokracja i war- 
stwy inteligencyjne pozostały w obozie na- 
rodowym, toć jednak udało się rządowi w 
kurji właścicieli posiadłości większych uzy- 
skać przewagę i wskutek tejże utworzyć sej- 
mową większość, skłonną do bezwzględnego 
popierania zamiarów rządowych. 

Każdy bliżej obznajomiony z stosunkami 
czeskimi, ma to silne przeświadczenie, iż 
obecna reprezentacja tego kraju, jest tylko 
sztucznie wywołanem ciałem, które rząd ; 
mając przeprowadzenie wyborów w ręku, 
przez wpływy swe utworzyć zdołał. 

Większość tedy sejmu odpowiada zna- 
cznej tylko mniejszości narodu czeskiego i 
zawdzięcza swe istnienie poparciu rządowe- 
mu, które w bardzo wielu względach suro- 
wej podpada krytyce. 

I tak przeprowadzano wybory pod wielu 
względami nielegalnie, dopuszezano się róż- 
nych nadużyć, używano najróżnorodniejszych 
wpływów, byle tylko uzyskać większość. 
Narodowe uczucie Czechów, przez sztuczną 
tę większość głębokiej doznało urazy, gdyż 
mianowano marszałkiem człowieka, który ro- 
dzinnym językiem przemówić nie zdołał — 
dozwolono posłom z kurji posiadłości więk- 
szych stanowić o ważności własnych wybo- 
rów ; jednem słowem w sprawie wójta, obra- 
no sędzią wójta. Nie dziw tedy, iż mniej- 
szość stronnictwa narodowego zaciętą sto- 


czyła. walkę, zwłaszcza, iż" sprawozdawca, 
większości.dr.. Herbst, ;przy, dyskusji nad za- 
sadniczą sprawą! o wysłanie delegacji.do rady 
państwa, zamiast w sejmie, siedział w restau- 
racji: i wyrządził. czynem tymobelgę całemu 


sttónnietwu:' Postępowanie * takie wywołało 


liczne prótesta; a ostatecznie zerwanie sejmu 
czyli raczej usunięcie się z sali obrad. 

Lecz nie tylko większość sejmowa, ale 
oraz i rząd sam dopuścił się wielkiego nie- 
taktu przez absolutne, a, zatem niekonstytu- 
cyjne postępowanie z mniejszością. Dzienniki 
opozycyjne ulegały ciągłej" konfiskacie:, re- 
daktora* „Politik“ uwięziono, rewizje były na 
porządku dziennym, a ostatecznie zawieszono 
ten dziennik na trzy miesiące, by doprowa- 
dzić do milczenia stronnictwo, które dało do- 
wody poświęcenia swego dla całości mo- 
narchji i tylko z obecnemi rządami p. Beusta 
pod żadną miarą. zgodzić, się nie może. 

To też całe niezawisłe dziennikarstwo, 
pośpieszyło z wytknięciem rządowi takiego 
niekonstytucyjnego postępowania, które omal 
że niedoprowadziło do zaburzenia spokoju, 
uzyskanego tylko: przez piszczenie na wolną 
stopę uwięzionego redaktora „Politik“. 

Nawet „Gazeta narodowa“, która przed 
dwoma‘ miesiącami w obec takiego, samego 
wypadku: z zawieszonym na trzy miesięcy 
„Dziennikiem lwowskim“ podówczas prócz 
prostych obelg i pochwały dla rządu, na 
lepszy się nieźdóbyła koncept, ujmuje się 
dziś szczerze za czeskim dziennikiem, wyty- 
kając tamtejszemu rządowi niewłaściwe po- 
stępowanie. Nawiasowem przywołaniem do 
pamięci tej okoliczności, nie czynimy za- 
rzutu „Gaz. narod.“ — przeciwnie cieszymy 
się niezmiernie z. jej zwrotu ku, lepszemu, 
albowiem „lepiej późnó jak nigdy“ za grze- 
chy żałówać i starać się poprawić. 

Lecz wróćmy do mniejszości sejmu 
czeskiego. Otóż fakt ten na pobratymczym 
narodzie dokonany, powinien przekonać mniej- 
Szość, tak zwaną ruską, sejmu naszego, iż jej 
gkargi na majoryzowanie przez większość, są 
bezzasadne, gdyż niezdołają wykazać w ja- 
kimkolwiek bądź, kierunku, że rząd, lub też 
reprezentacja polskiej narodowości przekro- 
czyła w stosunku do nich drogę konstytu- 
cjonalizmu; rząd bowiem z daleko większą 
względnością traktuje ich objawy opinji pu- 
blicznej, a reprezentacja polska, mimo wię- 
kszości swej, czyni ustępstwa, byle tylko 
sprawę domową zgodnie załatwić u siebie, 
bez obcej interwencji. 
Lancre 

Korespondencje. 
Kołomyja '16. kwietnia 1861. 

(A) Nareszcie i w tutejszym grodzie no- 
wa radą gminna się ukonstytuowała. Wybory 
do tej rady jeszcze przed 6 tygodniami doko- 
nane, wywołały i tutaj, protesta „pewnej kliki, 
która od 1% lat przyzwyczajona z zasobów 
miejskich korzystać, z nowem porządkiem rze- 
czy zgodzić się nie chciała. ‘Nie pomogły atoli 
zabiegi; wybory odbyły się legalnie i jako takie 
przez namiestnictwo potwierdzone zostały. Dziś 


nareszcie odbył się wybór- zwierzchności gmin- 
nej. Burmistrzem obranym został ogromną więk- 
szością głosów (z 34 głosujących 27 głosami) 
p. Maksymiljan Thiirmann notarjusz tutejszy. 
Jestto wybór najtrafniejszy, bo to człowiek za- 
cny; prawego” charakteru, a-~ przedewszystkiem 
dobry Półak. Jedno tylko życzylibyśmy jeszcze 
nowómu naczelnikowi gminy, a to „energji*. 
Tak jest, energji życzymy Tobie panie burmi- 
strzu, by raz na zawsze głowę uciąć tej hydrze 
stugłównej, która ciągle i zawsze czyhać będzie, 
by znowu w, swoje. szpony dostała i pożarła 
wszelką: pomyślność tego. miasta, które ty te- 
raz reprezentujesz! Assesorami wybrani zostali 
p. Bańkowski poczmistrz tutejszy, dr. Rasch 
adwokat i Nowicki aptekarz, a z nich zastępcą 
burmistrza, p. Bańkowski, który i urzędo- 
wanie obejmie, gdyż p. Thiirmann urzędowania 
obejmować nie może, dopóty pozwolenia od mi- 
nisterstwa sprawiedliwości nie otrzyma. 


Drohobycz 14. Kwietnia 1860. 

Z dniem wczorajszym rozpoczęła repe- 
prezentacja, mia sta pierwsze swe czynności. Po- 
stawiono na porządek dzienny: sprawozdanie o 
krokach poczynionych co do udziału w sub- 
skrypcji na bank hypotekarny, podział rady na 
sekcje, utworzenie posady sekretarza z stałą 
płacą i wybór delegacji celem odebrania ma- 
jatku gminnego i ułożenia nowego inwentarza. 
Życie polityczne, życie reprezentacyjne acz 
niestety dotąd niepraktykowane u nas, musi 
się zastosować do pewnych form, pewnych 
przyjętych praw, które narody praktyczne. na 
tem polu przyjęły i przestrzegają ściśle. Tam, 
gdzie nic niema, trzeba dochodzić do tego 
praktyczną drogą lub kosztem 
strat. 

Nie można wymagać od nikogo postę- 
pywania: od razu parlamentarnego i zapar- 
cia się bezwzgłędnego, gdyż czynności rządko 
kiedy mogą przestąpić ciasny obręb pracy 
mrówczej i wyłonić się w dzieła wielkię. Nie 
można wymagać od nich, acz chętnie przyjęli 
na siebie obowiązki, ażeby tym poświęcili 
cały swój czas — zdrowie — przyjemność — 
nareszcie porządek życia domowego i zatrudnień 
zabezpieczających byt im i ich rodzinie. A cóż 
dopiero żądać można, kiedy czas, który ma 
być poświęcony pracy dla dobra kraju lub 
gminy, a częstokroć dla obydwóch razem, spły- 
nie na bezowocnych pogadankach — wzajem- 
nym nauczaniu się i przeprowadzaniu sobkowa- 
tych małomiejskich interesów. Inteligencji jest 
rzeczą, ażeby obywatelom przymującym ochoczo 
brzemię służby publicznej — prawie zawsze 
niewdzięcznej i zapoznanej — ulżyć ile możności i 
znośniejszem uczynić; rzeczą inteligencji, która 
powinna być obznajomiona z mechaniką ciał 
reprezentacyjnych innych narodów, jest nada- 
nie temu w domu swoim pewnych prawideł, 
-któreby im dozwoliły poruszać się swobodnie, 
lekko i niezawiśle od wpływów  cuchnących 
interesem i osobistością. 

Wyłliczeniem długiego szeregu wielkich i 
małych czynów i zasług z ubiegłego perjodu 
prezes „miasta w półtora godzinnej mowie 


śmieszności i 


zatrudnił — młodą — bo! po raz pierwszy 
zasiadającą radę i zakończył takową: wyka- 
zem cyfrowym ` powiększonego majątku 
gminnego, który 1858 w okrągłych  sumach 
stanowił 800.000 złr. k. m., dziś 1.200.000 złr. 
w. a, — co naturalnie tak na korzyść prze- 
mówiło, że wielu z radnych, byłoby chętnie 
złożyło dowody uznania wielkich zasług minio- 
nego burmistrzowania. Potem nastąpiło spra- 
wozdanie dotyczące się banku hypotekarnego. 
Co do majątku dodaję kilka uwag o rze- 
telnej tegoż obecnio wartości, Najpierw nie jest 
zasługą gospodarza, że nastąpiła wymiana 
monety, co uczyni 50o = 40.000 złr., również 
nieprzemawia na jego korzyść, że 210.000. złr. 
w papierach kursowych przyjęte są w wartości 
nominalnej, a przy niskim kursie obecnym 30%, 
niżej policzyć je trzeba, co także uczyni 
63.000 złr.; na ostatek w wykazie majątku 


kapitalizowano dochód propinacyjny na 5Y5, 
który w roku 1858, przynosił 24.000 złr., 
dzis 88.000. złr., a zatem 14.000. razy 


20 = 280.000 złr., razem przeto 383,000, złr, 
Cała właściwie różnica na korzyść gospodar- 
stwa wynosi 17.000 złr., które jak i kapitał 
propinacyjny. konsumcji 


raczej j 
przypisać należy. 


wzrastającej 


Uchwalono dalej wynagrodzenie dla pre- 
zesa i zastępcy; przystąpiono do debaty, i 
uchwalono, ażeby rozpisano miesięczny konkurs 
na posadę sekretarza, ukończonego i egzami- 
nowanego prawnika, z płacą 600 złr. rocznie -— 
aczkolwiek już parę miesięcy, kiedy publika 
osobę naznaczyła , której ma ten zaszczyt przy- 
paść w udziele. -- Odebranie majątku i spo» 
rządzenie inwentarza powierzono sekcji finanso- 
wej. — Uchwalono podział na sekcje przez 
zwierzchność proponowane i zakończono przy- 
rzeczeniem złożonym w ręce naczelnika po- 
wiatu i delegata Wydziału. Wyszliśmy 0 godzi- 
nie w pół do dwunastej — i dostrzegłem trzy 
rodzaje malkontentów między rajcami i publi- 
cznością. 1. Tych, którzy niedospali, t. j. 
słabi na zdrowiu i późnym obarczeni wiekiem; 
2. o Głodnych i gorących żołądkach; 3. Spra- 
gnionych o wyschłym gardle — a to nie po- 
mału przyczyni się do odebrania chęci brania 
udziału w życiu reprezentacyjnem. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


— Że w mieście naszem panuje obecnie więk- 
szy porządek niż dawneni laty, to prawda, ale równie 
prawda jest, że w tym względzie wiele p zostaje do 
życzenia. I tak n. p. na wałach hetmańskich walą 
się zupełnie pogniłe barjery, a ławki są w takim 
stanie, że zupełnie prawie siedzieć na nich nie można 
Jak na „stołeczne* miasto, taki stan publicznych 
przechadzek nie powinienby być cierpiany. 

— Starym zwyczajem burmistrzów krakowskich, 
którzy podejmowali w Święta Wielkanocne naprzód 
rajców, ławników i konsulów, a co z tego było nie- 
spożyte, szły na ubogich, zamierza, jak się dowiadu- 
jemy, prezydent miasta dr. Dietl przyjmować w Bali 
radnej w pierwszy dzień na święconym radców miej- 
skich, tudzież inne osoby zaproszone. W drugie zaś 
święto daje święcone na 20 podupadłych rodzin rze- 
mieślniczych, tj. każda z tych rodzin otrzyma świę- 
cone w sali radnej, tudzież 5 złr. wsparcia. W ró- 
żnych czasąch różne bywały święcone publicznie. Nie- 
gdyś pieczono na rynku, krakowskim woły i barany, 


rozdzielańo między lud; znów o wiele lać "później 
inne wyprawiano święcóne: to wracajacym do kraju 
rodakom w sali redutowej, to nów wujeżdżalni pod 
Kapucynami, raczono rozbitków. później posyłano 


święcone do Ihławy i innych miejsc przeznaczonych | nie tylko w naszym 


dla internowanych; c 

— W |obliżu Czerniowiec napadli rabusie ja- 
dacych w nocy z d. 8. na 9, kwietnia na jarmark do 
Seretu kupców i zrabowali im znaczną część towarów. 
Ujęto też ni-bawem kilku zbójów i oddano władzy 
sądowej. 

— „Debatte“ wiedeńska donosi o śmierci mar- 
grabiego Wielopolskiego w Dreznie, który jak dono- 
silismy niedawno, ciężko był chory na rozmiękczenie 
mózgu. 


— W Wiednu zostiło założone nowe towa- 
rzystwo słowiańskie, a raczej czeskie, pod nazwą: 
„Pokrok“. Jest to rodzaj kasyna, na wzór czeskich 
besed, których ećlem zabawa towarzyska A oraz 
utrzymywanie czytelni. 

— Do cukierni w miasteczku T. w Galicji, 
przyszedł pewien porządnie ubrany jegomość i zażą- 
dał sto sztuk bonbonów, za które natychmiast za- 
płacił. Tymczasem jednak nie wziął z sobą tylko 
dziesiąć sztuk — mówiąc — że wskaże osobę, która 
ma wkrótce nade,ść i której należy oddać resztę. 
Po: chwili zjawia: się tenże som. jegomość we drzwiach 
cukierni z drugim, i niewchodząc wcale do środka 
tejże, w te odzywał się słowa: „proszę oddać temu 
panu pozostałe dziewięćdziesiąt“. Niemałe było zdzi- 
wienie przybyłego, gdy zamiast 90 złr. oddano mu 
90 cukierków. — Był nim zegarmistrz, u którego 
przed chwila wyż wspomniony jegomość zakupił rze- 
czy wartości 90 złr. i oświadczył, iż zostawił w cu- 
kierni takąż właśnie kwotę, gdyż gospodarz niemial 
mu zg stówki wydać. 


— Z nad granicy Królestwa Polskiego dono- 
szą do „Gaz. Toruńskiej“: W rocznicę wstapieuia na 
tron cara Aleksandra II. odbywał sie wielki festyn 
w mieście Słupcy. Na obchód ten naczelnik powia- 
towy, moskal, nakazał się stawić wszystkim wójtom 
gmin, sołtysom i ławnikom całego powiatu. Ukoło 
10. zrana zebrał ich wszystkich pomimo oporu do 
cerkwi i kazał tamże wysłuchać nabożeństwa i kaza- 
nia w tym celu urządzonego, aby chłopom wystawić, 
Że nie ma różnicy pomiędzy prawosławiem i katoli- 
cyzmem; poczem przy zastawionych obok cerkwi sto- 
łach, traktowano ich gorzałą, wznosząc toast kieli- 
szkiem wódki na cześć cara — w czem także tenże 
naczelnik przewodnicżył. 


— Franenzkie ministerstwo zarządziło wysłanie 
wszystkich galerników tulońskich do kolonji zamor- 
skich do Kajenny i Nowej Kaledonji. Jeżli się tam 
bedą dobrze sprawowali, te wpewnym okresie czasu 
otrzymają wolność i bezpłatne grunta do uprawy. W 
interesie ludzkości cieszyć sie należy, iż kara galer 
została raz zniesioną. 


— Rosyjski kanclerz państwa bawi się whu- 
morystę. Augsburgska gazeta przytacza ustęp z listu 
pisanego przez Gorczakowa do jednego ze swych 
przyjaciół, w którym to liście powiada, że „Napoleon 
utrzymuje się w równowadze tylko za pomoca po- 
liczków, które mu daje p. Bismark to z prawej to 
z lewej strony“. „Si non e.vero, e bene trovato“. 


— Jak zwykle tak i tego roku widzimy przed 
świętami Wielkanoenemi po wszystkich rogach miasta 
mnóstwo anonsów, zachawalających nam taniością i do- 
brocią towarów swych. rozmaite sklepy i handle; 
między temi zaś szczególnie wódki i likiery znako- 
mitą odgrywają role, które po największej części 
jako zagraniczne wyroby, a przeto za nadzwyczaj wy- 
górowane ceny zachwalone nam bywają. 


I istólnie jest to dla nas przykrą rzeczą, że 
z kraju spirytusy u nas wyrabiane w znacznej ilości 
za granicę wychodza i ztamtąd znowu jako szlachet- 
niejszy wyrób wracają, również jak jest smutnie, iż 
pomimo ćen wygórowanych publiczność nasza wszyst- 


.madzenie. 


e 


ko, eo zayraniczne,' chociaąžilichszė, chętnia nabywa. 
Mówiąc na tem miejscu o wyrobach tego rodzaju, z 
obowiązku kronikarskiego wypada nam wspomnieć, 
o wyrobach fabryki krajowej Baczewskiego, które 
kraju leez także i zagranicą za- 
szeżytnie są znane i znaczny tam mają odbyt, a na 
ostatniej, wystawie we. Wiedniu: za swą doskonałość 
medal otrzymały. Jestto fabryka, która u.nas istnieje 
od przeszłego stulecia. 

Słyszymy również, że fabryka ta wyroby swoję 
ra wystawę świat.wą do Paryża posłała i bardzoby 
nam było przyjemnie, gdyby i tam nasze z- krajowej 
kartoanki produkowane wyroby, odżnaczone zostały. 

Snać że fdbryka Baczewskiego przeświadczvną 
jest o doskonałości wyrobu swego, kiedy publiczności 
naszej niezachęca szumnemi ogłoszeniami do. zakupna 
u siebie. 


Przegląd artystyczno - literacki: 


m (L.) Gdy p. Miłaszewski wprowadzał na 
naszą scenę puste operetki Offenbacha, Suppógo i 
Żaitza, „Gaz. Narodowa“ w szlachetnem oburzeniu 
powstawała na dyrekcję teatru polskiego za prowa- 
dzenie sceny naszej w zbyt lekkim kierunku. Za- 
rzuty „Gaz. Nar.“ były słuszne przyznajemy to 
chętnie -= bo takie karmienie naszej publiczności 
lekką. a nie zbyt moralną strawą, nie mogło dobrze 
oddziaływać na gust tejże, i nie odpowiądało wy- 
mogom, jakie musimy stawiać narodowej scenie. 
Obecnie p. Miłaszewski z wielkiem wysileniem przed- 
stawił Halkę Moniuszki — utwór niezwykłej piękności, 
czysto narodowy i poważny. Ale redakcja „Gazety 
Narodowej“ i z tego niezadowolona, w poważnym 
fejletonowym artykule krytykuje Halke, krytykuje 
wykonanie tej opery na naszej scenie i zarzuca dy- 
rekcji, że przedstawienie to jest profanacją sztuki. 
Nie przeczymy, że wykonanie Halki u nas pozostawia 
nie jedno do życzenia, że jednak wypadło wcale 
dobrze, a nie jak się p. feiletonoście podobało powiedzieć 
„gorzej niż miernie“ przyzna kaźdy, kto słuchał Halki 
bezstronnie, a ostry sąd krytyka wnosić nam każe, iż 
mu chodzi nie o sztukę, nie o kierunek sceny, ale 
o to, by dyrekcję koniecznie krytykować. Powiada 
Szanowny krytyk, że z przedstawienia tego nikt 
nie może mieć wyobrażenia o tej operze, Żałujemy 
go moeno, że on go powziąść nie mógł, choć go 
cała publiczność powzięła. Żałujemy go mocno, że nie 
zna ludu naszego, odmawiając mu gorącości uczucia, 
któse w góralach szczególniej w wysokim stopniu 
jest rozwinięte, żałujemy go nakoniec, że tylko w 
szlacheckich postaciach operetki, widzi prawdziwie 
todzim: typy, a tylko w polonesach znalazl „prawdę 
Partje z Halki osnate na motywach ludowych są naj- 
piękniejszą właśnie stroną opery, a jeżeli w nich 
rozwinięte jest gorące, namiętne uczucie, to nie wy- 
daje się nam ono wcale niewłaściwem w ustach pro- 
stej wiejskiej dziewczyny, jak ito raczył uznać szan. 


krytyk, bv gorącości uczucia ludowi górskiemu od- 


mówić nie można. Samo zaś wykonanie opery za- 
dowolniło zupełnie naszą publiczność, którą pomimo 
krytyki „Gaz. Nar.“ wdzięczną będzie p. Miłasze- 
wskiemu za wprowadzenie „Halki“ na naszą scenę i 
nie upatruje w tem pewnie profanacji sztuki. P. Mi- 
łaszewski zrobił ico; mógł, a tylko jakieś uprzedzenie 
może mu robić za przedstawienia „Halki* zarzuty po- 
dobne podniesionym w „Gaz. Nar.* 


Gospodarstwo i przemysł, 
— Komite! Towarzystwa gosp. galic. uprasza 
niuiejszem wszystkich szan. cżłonków o` nadesłanie 
materjułów do pytań 'na przyszłe (34) ogólne zgro- 


— Pod kierunkiem komitetu czeskiego Towa- 
rzystwa gospodarskiego, odbędzie się w Pradze d. 17. 
i 18. maja r. b. pierwszy wielki targ na bydło roz- 
płodowe i opasowe, tudzież maszyn i narzędzi rol- 
niczych — połączony z wystawą. Chcący wysłać by- 


* 


dło swe lub maszyny na targ ten, mają dotyczące 
dokładne doniesienie nadesłać do 1. maja pod zdre- 
sem: Stiindiges Comite fir Zucht und Mastvich der 
k. k. priv. óster. Geselschaft des Kónigreichs Böhmen 
in Prag Nr. 199. 


— Zlmnowrocławia w Poznańskiem piszą, żetam 
deszcze trwają, nieustannie od dwóch tygodni, przeto 
wszystkie roboty rolne spóźniają się, albowiem w bło- 
cie nie ma co poczynać. Dawno tyle wód niepamię- 
tają. Jezioro Gopło wezbrało do wysokości, jakiej 
nigdy niezapamiętano. 


— W Prusiech Zachodnich rozpisano zakupno 
remontowych koni, w Kwidzynie na 20. maja wMal- 
borgu na 22. maja, w Wejherowie na 2. września, a 
w Czczewie na 4. września. 


— Odbyt nierogacizny tucznej w Wiedniu, jest 
dość znaczny; po kilkaset codziennie przechodzi w 
ręce rzeźników. Dnia 13. b. m. przypędzono 650 
sztuk i wszystkie zostały sprzedane po cenie 28 do 
31 kr. za funt. 


— W obwodzie złoczowskim płacą przeciętnie : 
miarę pszenicę 4.25, żyta 2.60, jęczmienia 2.10, hre- 
czki 2.45, owsa 1.45, kartofli 1.20. Donoszą oraz, że 
wskutek dźdżystej pory roku, kartofle zagniły w 
dołach. O sadzeniu takuwych z powodu przesiąkłej 
ziemi, nie ma mowy, 


Część urzędowa. 


Nominacje. Adjunkt sądowy Mochnacki Ed- 
mund komisarzem powiatowym; prakt, korceptowy 
dr. Schmidt Michał koncepistą namiestnietwa. 


Konkursa. Posady radcy przy sądzie obw. w 
Staaisławowie (1470 złr.) ; term. pod. po 15. maja ; 
adwokata w Suczawie; term. pod. do 15. maja; 
sługi kancelaryjnego przy sądzie wyższym krajowym 
we Lwowie (420 złr.); t. p. do 15. maja; dwa sty- 
pendja po 50 złr. z funduszu miasta Czerniowiec dla 
uczni szkół realnych tamże; t. p. do 1. maja. 


MATERNA AE SĘ 
Rzeczy polskie, 


dzieło encyklopedyczne wychodzące przez lat 
kilka przy czasopiśmie „Przyjaciel domowy* 
po 10 numerów rocznie, dla przyspieszenia 
jego ukończenia, będzie teraz wydawane w ze- 
szytach kilkuarkuszowych (co miesiąc jeden ze- 
szyt) Obejmując wydawnictwo tego dzieła — 
wypracowanego na podstawie drogocennych 
„Starożytności polskich“, podpisana ajen- 
cja rozpisuje nań prenumeratę na rok 1867 
w ilości 1 złr. 80 kr., za którą szan. Czytel- 
nicy otrzymywać będą co miesiąc jeden zeszyt, 
co z końcem roku wyniesie 30—40 ark. druku. 


Zeszyt bieżący znajdujący się pod prasą, Zá- 
wiera artykuły: Kanclerz w Polsce, Kańczuga miasto, 
K-ndydat do tronu, Kaniow miasto, Kantorowie ko- 
śeielni, Kąpiele, Kapitan, Kaplerz, Kapnicy, Kaplivus, 
Kapucyni, Karaczan, Karaimy, Kara talionis zwana, 
Karszja, Karczew, Karcz vy, Karczówka, Kardyniły, 
Kargowa, Karły, Karmazyny, Karnielici, Karniszyn, 
K:rocy, Karpaty, Kartofle, Kartnzi, Karty, Kasztelzn, 
Kawa, Kawalerowie maltańscy, Kawalkatorowie, Ka- 
zimierz masto, Każmierzow, Kejdany, Kempno, Kenty, 
Kielce, Kijów, Kimpolung, Kirchholm, Klątwa ko- 
ścielns, Klecha, Klecko, Klejńoty koronne, Kmieć, 
Knyszyn, Kobylin, Kolbuszow, Kołaczyce, Kolęda, 
Kołomyja, Konfederacja etc. 


Życzący posiadać dzieło to od początku 
jego wydawania, dopłaca 1 złr. 20 kr., za co 
otrzyma franco Tom I. (od lit. -A. do J.) i 
lszy zeszyt w 4'/, arkuszach Tomu II. 


Przedpłaty przesyłają się bezpośrednio 
pod adresem ajencji „Czasu“ we Lwowie przy 
placu katedralnym, lub za pośrednictwem re- 
dakcji „Dziennika polskiego*. ' 


Projekt do statutu towarzystwa krajowego 
wzajemnej pomocy ofiejalistów prywatnych. 
(Dokończenie.) 

Prawo członków rzeczywistych do stałej 
zapomogi. 

$. 14. Prawo do stałej zapomogi ma 
każdy członek rzeczywisty, który po dziesię- 
ciu latach nienagamnej czynnej służby, jako 
ofiejalista prywatny w myśl $. 3. tej ustawy. 
i należenia przez ten czas do Towarzystwa 
wskutek niezawinionej niemocy, nieda- 
jącej się uleczyć, stał się niezdolnym 
do dalszego zarobkowania. 

Aby uzyskać stałą zapomogę, członek w 
warunkach powyższych powinien wydziałowi po- 
wiatu swego przedłożyć, 

1. Świadectwo lekarza na ten cel przez 
wydział centralny stale lub do pojedynczego 
wypadku wskazanego, iż wskutek niezawinionej 
niemocy nie dającej się uleczyć, stał się nie- 
zdolnym do dalszego zarobkowania. 

2. Świadectwo moralności urzędu gmin- 
nego z miejsca, w którym po raz ostatni naj- 
mniej przez rok cały służył i swiadectwa służ- 
bodawców u których, zostawał w obowiązkach 
do ostatniego czasu. 

3. Streszczenie przebiegu 
wykaz stanu, rodziny i majątku. 

Wydział powiatowy jest obowiązany do 
najsumienniejszego sprawdzenia faktów i twier- 
dzeń w powyższych dokumentach zawartych, 
do uzupełnienia ich swoimi uwagami, poczem 

stawia wniosek do wydziału centralnego o udzie- 
_ lenie lub odmówienie stałej zapomogi. 


życia swego, 


Wysokość stałej zapomogi. 

$.15. W warunkach poprzedni- 
czego paragrafu, otrzymuje członek rzeczywi- 
sty Towarzystwa : 

1. Po 10 latach czynnej służby i nale- 
żenia do Towarzystwa 5/,, rocznej kwoty. przy- 
padającej na przeciętną liczbę udzia- 
łów, z którymi członek we wszyst- 
kich latach tego perjodu do Towa- 
rzystwa należał. 

2. Podług obliczenia na podstawie tych 
samych zasad, otrzymuje członek po 15 latach 
czynnej służby i należenia do Towarzystwa */,6; 

3. Po 20. latach 7%; 

4. Po 25. latach 7,0; 

5. Po 80. latach i0; 

6. Po 85. latach ustaje obowiązek członka 
uiszczania spłat, i członek niezdolny do dalszego 
zarobkowania otrzymuje pełną kwotę roczną, 
przypadającą na przeciętną liczbę udziałów, z któ- 
rymi członek we wszystkich latach każdego 
z powyższych perjodów do Towarzystwa należał. 

W tem to obliczeniu będą uwzględniane 
tylko udziały każdego ukończonego pięciolecia. 
i stałą zapomogę otrzymuje członek zawsze od 
1. stycznia po upływie tego roku, w którym 
wszedł w warunki pobierania jej. 


Pensja wdowy i jej wysokość. 

$. 16. W warunkach, w których oficjalista 
prywatny mógł otrzymać stałą zapomogę, na 
podstawie tego samego obliczenia i z tymże 
terminem płynności, pozostała po nim wdowa, 
jeżeli najmniej przez 3 lata była zamężną i do 
śmierci męża sądownie nie rozłączoną, lub jeżeli 
przyczyaa rozłączenia sądowego nie została jej 
przypisaną, — ma prawo do pensji, licząc dla 
- wdowy pozostałej z jednem dzieckiem 1/, tej 
kwoty, która jako stała zapomoga na męża jej 
przed śmiercią jego przypaść mogła; jeżeli 
wdowa pozostała z więcej jak jednem dzieckiem, 
pensja jej będzie obliczoną w stosunku Y; do 
stałej zapomogi, która na męża jej mogła 
przypaść. 


Wdowa ma obowiązek do pensji prywią- 
zany, utrzymywania i wychowania dzieci, idąc 
zaś powtórnie za mąż, traci swą pensję i prawo 
do niej przechodzi jako prawo do stypendjum 
na dzieci, 


Stypendja dzieci. 
Pozostałe po oficjaliście prywatnym dzieci, 


rych matka owdowiała później odumiera, albo 
powtornie za mąż wychodzi, lub w końcu, któ- 
rych matka żyjąca nie ma prawa do pensji, 
mają w warunkach przywiązanych do udzielenia 
pensji wdowie, na podstawie tego samego obli- 
bzenia i zrównym terminem płynności, prawo 
do stypendjum, a to: jeżeli dzieci takich jest 
dwoje lub mniej, /, jeżeli ich jest troje lub 
więcej */, tej kwoty, która na ojea przed zgo- 


nem jego, jako stała zapomoga przypaść mogła. | 


Stypendja dzieci są konkretalne, będą wypła- 
cane do rąk opieki sądowej, i prawo do nich 
mają, jeżeli przed tym czasem nie dojdą do 
utrzymania własnego, chłopey do ukończonych 
lat 18., dziewczęta do wyjścia za mąż lub skoń- 
czonych lat 16. 

Prawo dzieci wychodzących z warunków 
pobierania stypendium przez wiek lub inne 
zaopatrzenie, lub dzieci zmarłych, przechodzi 
na resztę rodzeństwa, dopokąd te są w warun- 
kach pobierania stypendjum. 


$. 18. Wdowa traci prawo do pensji i 
dzieci prawo do stypendjów, jeżeli niemoralne 
życie prowadzą, lub jeżeli za czyn hańbiący 
zasądzeni zostali. 


Prawo członków do doraźnej zapomogi. 


| $. 19. Do doraźnej zapomogi z funduszu 
powiatu swego, ma prawo członek rzeczywisty 
w razach, jeżeli przez słabość własną lub ro- 
dziny, przez niezawinione szkody w majątku, 
przez niezawinioną utratę posady lub w inny 
sposób został zagrożony w swoim bycie mate- 
rjalnym. 

Prócz członków Towarzystwa mają prawo 
do doraźnej zapomogi, wdowa i dzieci zmar- 
łego członka Towarzystwa, jeżeli nie są w wa- 
runkach otrzymania pensji lub stypendjum. 

Chcąc otrzymać zapomogę dorażną, czło- 
nek Towarzystwa lub pozostała po nim rodzina, 
powinna zgłosić się o nią do funduszu do- 
raźnej zapomogi tego powiatu, w którym czło- 
nek po raz ostatni najmniej przez dwa lata 
należał do Towarzystwa. 

Członek żądający doraźnej zapomogi po- 
winien śwadectwem lekarskiem lub urzędu gmin- 
nego udowodnić przyczynę poniesionej straty 
na majątku, prócz tego pod względem moral- 
ności i służby, przedłożyć te same dokumenta 
i wykazy, które są przepisane do otrzymania 
stałej zapomogi. 


Wysokość dorażnej zapomogi. 


$. 20. Wysokość doraźnej zapomogi ozna- 
cza wydział powiatowy, z uwzględnieniem fun- 
duszu na ten cel uzbieranego, stosunków ro- 
dziny proszącego, liczbę lat należenia do To- 
warzystwa i udziałów, z którymi należy, w koń- 
cu z uwzględnieniem ogólnej liczby potrzebują- 
cych doraźnej zapomogi w chwili bieżącej. 


Utrata praw członka i wykluczenie z To. 
warzystwa. 


$. 21. Moralne życie i czynna służba ofi- 
cjalisty prywatnego, są warunkami nietylko 
przyjęcia do Towarzystwa, ale też należenia do 
niego i korzystania z jego dobrodziejstw. 

Dlatego wydział centralny, na wniosek 
dotyczącego wydziału powiatowego, może orzec 
wykluczenie z Towarzystwa każdego członka, 
który : 


których matka przed ojcem zmarła, lub któ- | 


| 


| 
| 


ĖS _|__ 


l: Za czyn hańbiący został zasądzony. 


2. W skutek nałogowego pijaństwa, nierze- 
telności lub innego przewinienia służbowego 
stracił miejsce, jeżeli powód oddalenia ze służby 
jest uzasadniony. 


8. Który będąc w jakikolwiek sposób 
przypuszczony do administracji wewnętrznej To- 
warzystwa, przeciw interesom Towarzystwa, ze 
złą wolą, lub przez niedbalstwo w wyższym 
stopniu zawini, i Towarzystwo na szkodę narazi. 


W tych razach członek wykluczony ma 
prawo odwołać się przeciw orzeczeniu wydziału 
centralnego do Rady nadzorczej, 

Po prawomocności wyroku wykluczającego, 
członek niema prawa do żądania w jakiejkol- 
wiek drodze zwrotu wpłat lub innego odszko- 
dowania. 


Prócz powyższych wypadków, członek prze- 


| staje należeć do Towarzystwa: 


1. Jeżeli przez rok cały swoich wpłat nie 
uiszcza i po upomnieniu do dni 30 zaległości 
wraz z odsetkami zwłoki nie zapłacił, 


2. Jeżeli członek traci służbę dotychcza- 
sową i przez rok cały nowej posady nieuzyska, 
natenczas, chociaż ponosi wpłaty do Towarzy- 
stwa, powinien zwłokę w uzyskaniu posady no- 
wej, w drugim roku przed wydziałem central- 
nym usprawiedliwić. 

Jeżeli usprawiedliwienie nie zostanie przy- 
jete, lub jeżeli przez dwa lata pozostaje bez 
służby, natenczas przez to. samo przestaje być 
członkiem Towarzystwa. Jednakże wpłaty po- 
czynione od czasu utraty służby, będą mu 
zwrócone. 


Jeżeli członek w dalszych dwóch latach 
otrzyma stałą posadę, to może odzyskać dawne 
swe prawa, jeżeli należytości wszelkie za czas 
ubiegły uiści, i nadal w porządku obowiązki 
członka wypełnia. i 


§. 22. Z dochodów funduszu rezerwowego 
może Rada nadzorcza w miarę wysokości tychże, 
dwie lub więcej nagród po 100—200 złr. rocz- 
nie wyznaczyć, o którą ubiegać się ma prawo 
każdy członek rzeczywisty Towarzystwa, który: 


1. przez długoletnią wierną służbę w jed- 
nem miejscu, — 


2. przez wybitniejszy czyn w- interesie 
służby wypełniony, — 
jako oficjalista prywatny zasłużył na szezególne 
uznanie i nagrodę. 


Ubiegających się o takie wynagrodzenie, 
przedstawiają wydziały powiatowe Wydziałowi 
centralnemu, a Rada nadzorcza rozdziela te 
nagrody. najgodniejszym. 


Zmiana statutów. i 


§. 23. Zmiany w statutach może uchwalić 
tylko Rada nadzorcza. Do prawomocności 
uchwały takiej potrzeba przyzwolenia */; głosów 
członków przy głosowaniu obecnych. 


Do powzięcia uchwały rozwiązania Towa- 
rzystwa, potrzeby na nią 3/, głosów wszystkich 
delegatów do Rady nadzorczej. Jeżeli przy po- 
wzięciu uchwały rozwiązania Towarzystwa fun- 
dusze jego nie będą przeznaczone na inny cel, 
natenczas mają być użyte na utworzenie sty- 
pendjów dla uezniów potrzebnych, przed innymi 
dla synów oficjalistów prywatnych w krajowych 
zakładach agronomicznych. 


$. 24. Towarzystwo w całym swym za- 
rządzie poddaje się każdemu nadzorowi władz 
krajowych, przez przepisy prawne wymaganemu. 


Kurs lwowski, Dają | Żądają 

, z dnia 17. kwietnia. złr. |kr|złr. |kr 
Dukat holenderski . . . . . . 6j11] 6/19 
Dukat cesarski. . . . . . . . 6li4j 6/22 
Półimperjał rosyjski . wola P 10/70; 10/84 
Rubel srebrny rosyjski . . . . . 1974 2/08 
Rubel papierowy rosyjski a.0 6 1/69% 1172 
Talar pruski SAWŻE 0 0 1,944 1/97 
Głalic, listy zastaw. w. a. ( gi 15/83; 16/67 
Galie. listy zastaw. m. k JŹ 19,614 8044 
Galie. obligacje idemniz. ( £ . 67,334 68/25 
Pożyczka narodowa N 67,424 68/42 
Akcje kolei żelaż. galic. (2 . . . [208/17]212/17 
4 » =» czerniowieckiej | tró|11]178|67 


Vaene o 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Dnia 17. kwietnia. złr. |r, 

on p Metaliki mo A a a 0 57 50 
5% Pożyczka narodowa. . . 68 60 
Losy pożyczki z roku 1860 , 81 40 
Akcje banku wiedeńskiego 108 — 
3 » kredytowego f; 168 60 
Londyn. 10 funtów szterlingów . 131 70 
Srebro OP odloł o BE WA O 6 129 25 
Dukat pojedynczy . . . .*. . . 4 6 20 


COENE E, EE 


OGŁOSZE 


Następujące broszury można u 
podpisanego dostać 


(po zniżonych cenach — dokąd jeszcze zapas 
wystarczy.) 


Oblężenie i zburzenie Jerozolimy przez Tytusa z mapą 


ziemi św. 2 zesz. 0 30 cent. 
Jan Bielecki poemat Słowackiego zrycinami 15 ,„ 
Plany Słowian południowych > D 10 , 
Wilja Bożngo narodzenia powieść J. Dzierz- 
kowskiego k a 30 y 
Przybłęda, komedja w +. aktach . 30 55 
Obrona Sokołowa, poemat z rycin. (komis.) 40 , 
Bajki dla dzieci, z wielu rycinami 15 , 
Systematyczny układ ustaw we względzie myt 
drogowych, mostowych i przewozowych LON 
Imionospis poległych w powstaniu 1863 i 
1864, z wielu drzeworytami 20742 


Sa jeszcze i kompletne roczniki Przyjaciela 
Domowego z lat 1865 i 1866. Rocznik pojedynczy 
Kosztuje 3 złr. albo oba razem 5 złr. -— Dla czy- 
telni gminnych i ludzi pracy — tylko 4 złr. 

Zamówienia z. prowincji czynią się listownie, 
wskutek których przesełka odbędzie się natychmiast 
za zaliczka pocztową. 

Hipolit Stupnicki , 


wydawca. 


Lwów d., 18. lutego 1867 


Poszukuje się od Św. Jana b. r. dzierżawy, 
mniej więcej 200 morg. obszaru mającej — 
w dobrej glebie — z dobrymi budynkami — na 
czynsz dzierzawny 1200 — 1500 złr. 
Ze szezególami zgłosić się proszę pod 

95- 


r 


adresem A. B. p. Zmigród: 


orre eer 


SEAE A 


Do. Amatorów dobrej Herbaty! 


Odebrałem świeży transport herbaty 
z Hong-Kong w dwóch gatunkach, madeszłej 
do Londynu okrętem Erlking — której kuż- 
dego czasu dostać można po zdr. 4i 8 za 
funt; we Lwowie ulica Św. Jana 897, 
kamienica Wgo Onyszkiewicza na lm. 
piątrze. 93 2-6T. 

Biorącym funtów 10 daję rabatu 
funt — zaś 6 fnt. przesyłam franco. Za- 
mówienia z prowincji uskuteczniam- natych- 
miast. .Kaw. Górski. 


Nakładem KAROLA WILDA we Lwowie 


jest na ukończenin i wyjdzie z pewnościa dnia 20. kwietnia b. r. 


drugi zeszyt Ustaw krajowych 


zawierający oprócz ustaw © Konkurencji szkolnej i kościelnej tudzież o publikowaniu ustaw 


io fuuduszu zapasowym Kościelnym także 


skorowidz wszystkich miejscowości 


w Galicji wraz z Krakowem, z dokładnem oznaczeniem 


93-2-3 


powiatu do którego należą i stacyj pocztowych lub kolejowych. 


Cena tego tomika wydrukowanego pięknie, na papierze białym, klejowym wynosi tylko 60 ct. w. a. 


Wyszedł zeszyt WEHE. dzieła 
Dra Czemeryńskiego : 
Powszechue prawo prywatne austrjackie. 


Zeszyt ten (po cenie I złr.) nabyć można, 
równie jak poprzednie we wszystkich: księgar- | 


niach, we Lwowie także u autora pod e 
l. 18. m. — Z zeszytem X. dzieło będzie 
ukończonem. 94.3-3. 


Hamburgski skład herbaty i kawy w Wiedniu, 
verlingerte Weihburggasse nr. 27, 
jest w skutek swych bezpośrednio zawiązanych stosun- 
ków z głównemi składami eurepejskiemi, w położeniu, | 
zwalczyć wszelką konkurencję i kupującym zabezpieczyć | i 
najtańsze ceny, jakie zwykle tylko dla sprzedaży | 5 
‘j 
4 


en-gros ustanowić można. 
Herbata od 1 złr. 800. do 10 złr. za funt w. E 
Wszystkich, którzy przyzwyczajeni są pić dobrą, 
mocną i aromatyczną herbatę, czyni sie uważnymi na | 
powszechnie ulubiona i tylko w tym składzie rzetelnie | 
utrzymywaną 
londyńską mieszaną herbatę 
wied. funt po 4 złr. š 
Wszelkie polecenia z prowincji uskuteczniają się , $ 
najrychlej za przesyłką gotówki lub za przekazem 
pocztowym. 51-8-12 
Hamburgski skład kawy i herbaty 
Wien, verliingerte Weihburggasse nr. 27. 


Buraki pastewne, olbrzymie żółte, garniec 1 złr — 

gj H białe Imperial + 1 „, — 

» s mieszane, A — 10e 
Koniczyna czerwona, Riona korzec 64 = 

r biała z cetnar 0 — 

Lucetna Hrancuzka, a Sutan 0008 0022.55 = 
Lubin, biała ń 9 

mh. Żółta ERE K A 


jak również wszystkie inne gospodarcze, leśne, jakoteż 
nasiona jarzyn i kwiatów poleca handel nasion 


Karola Neumann 
Lwów — plac marjacki 1. 361. 


KARTA POLSKI - 


w granicach z r. 1772. 
i krajów ościennych, 


nowe poprawne wydanie 


90-5-5 


u 3 s 3 
> DZ a OO 


ze szczególnym oznaczeniem koleji żelaznych w ruchu 
i w budowie będących, gościńców pocztowych, linij te- 
legraficznych, rzek spławnych, miejsc kąpielowych , 
Źródeł nafty i t. p. według najnowszych i najdokład- 
niejszych podań statystycznych przez .J. Osieckiego 
skreślona — wyszła właśnie z pod prasy. 
Kraje ościenne tej mapy obejmują miasta: Pe- 
tersburg, Kopenhagę, Berlin, Drezno, Wiedeń, 
Jassy i Odessę, a zatem przedstawiają przestrzeń 
od Bałtyku do Czarnego morza. 4-6-0 
Odznaczenia historyczno - geograficzne czynią tę 
kartę niezbędną dla użytku młodzieży w szkołach i za- 
kładach naukowych, zaś wyż wymienione komunjkacje 
lądowe i wodne dla podróżnych po kraju i za granicą. 


Mapę tę nabyć można w Wydawnictwie „ Dzien- 
nika lwowskiego“, egzemplarz kolorowany wytwornie, 
oprawny, po 2 złr., 10 egzemp. nieoprawnych 12 złr. 


PIOTR MIKOLASCH 


przy ulicy Szerokiej Nr. 944 


poleca nowo urządzony skład swój, obfity we wszelkie 
materjały do użytku tak aptekarzy jak niemniej prze- 
mysłowców, fotografów, chemików, farbiarzy ete. ete. 
cenach najumiarkowańszych; także utrzymywać bę- 
dzie tenże krótki czas jeszcze skład lamp przewy- 
bornej konstrukcji Stobwassera w Berlinie, po znacznie 
69-11-12 


zniżonych cenach. 


W całej monarchji, dla szczególnej taniości, 

a rzetelnej i dokładnej usługi, przez Wy- | 

soką szlachtę i Szanowną Publiczność 
uznany 


SKŁAD UBIORÓW 


Leopolda faeliera 
w Wiedniu, 


| Stadt, Rothenthurmstrasse Nr. 8, I. piątro, na- | 


przeciw Arcybiskupiego pałacu, przy rogu placu $$ 
w. Szczepana, (A 


"M poleca najwykwintniejsze i najmodniejsze | 


męzkie suknie własnego wyrobu, według 
najświeższych mód, po najtańszych cenach. 


Zupełny ubiór wiosenny 
I2 Zir. 


Wierzchnie surduty wedlug § 


| najelegantniejszego fasonu i we wszystkich 


kolorach 
B zir. 
Surduty wiosenne. . . . od 5 do 25 złr. 
Surduty wierzchne . . . „ 8—30 , 
| Ubiory wiosenne . . . . „ 12 — 36 x 
j Ubiory letnie . . . . „ „ 10 26 , 
Surduty myśliwskie . » 6 — 25 , 
Szlafióbi o EA E „ T—26 , 
Fraki i surduty . . . » 14 — 28 , 
Surduty dla księży » 16 — 28 , 
Spodnie SP ae Eili 
Kamizelki od2.50 — 8 , 


L~ Zamówienia z prowincji bedą pod zarę- K 
czeniem najrzetelniej wykonywąne podług prze- 


ki słanej miary szerokości piersi, objętości stanu ķ 
i długości kroku, a suknie, które nie leżą naj- [a 


akuratniej, za opłaconem zwróceniem zamie- 
nione lub przypadająca za nie naleleżytość 
zwrócona. h 
AKS Próbki materyj na żądanie wysyłają się | 
bezpłatnie, a na pisemne zapytania odpowiedź 


jl udziela się franko. Również stare suknie za- [$ 
(| mieniają się na nowe, a trochę używane są $ 


bardzo tanio do nabycia. 3 
aaan Ze względu, że wszystkie moje towary f$ 
zakupuję za gotówkę, i że stoję w stosunkach 


. bezpośrednich z pierwszymi fabrykami krajo- 


wymi i zagranicznymi, oraz na podstawie mojej 


stałej zasady, aby wszystkich wedle najlep- K 


szego sumienia obsłużyć, ośmielam się odezwać R 
do zaufania Szanownej Publiczności, gdyż | 
szczególnem mojem będzie zadaniem, jak naj- 


lepiej odpowiedzieć wszystkim żądaniom. 


Leopold Heller w Wiedniu , 
Stadt, Rothenthurmstrasse N. 3 I. Stock. 
naprzeciw pałacu arcybiskupiego, na rogu placu [8 
Sw. Szczepana. 00 15.30. Æ 


Czeionkami NE. M". Poremby. 


